j ża pómystie dokohanie jednej z najwążniejszych 
f? $l vdl'z3b yO’ 
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| WIADOMOSCE KRAJOWE. 
va + - * 4 A : J9 ILG ¿ u )4 
„JęNAJJAŚNIEJSZY Pan, Najwyżej rozkazać raczył 
mieszkańcowi Królestwa Polskiego, Andrzejowi 
Deskur, który za przewinienie polityczne wysla: 


prowadzenia robót przx Mińskiej budowpiezej i drogo- 
wej kommissji radca dworu. Adam Sikorski i 10 paż- 
dziernika, młodszy ordynator. „lazaretn „wojskowego 


j T E ; został na mieszkanie do gubernji pWiatskiéj, do- 
Kowieńskiego, asessór kóllegialny Walerjan Suemiaszko 


zwolić powrócić na łono rodziny, na ‘zasadach 
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1856 roku.. WEE c RY 
paź Ż miasta Zawiehosta otrżymana sztafeta, donosi, 
|iż woda tamże z 'wysókości stóp Teali 8 nad zero, do- 
siw dniu. 2b. W. 0 gódzinie41*1 pół przęd potud- 
| nietń do wysokości stóp 9-nad zefo, i Że jeszcze szyb- 
ko wzrasta, z czego” spodziewać Się móżńa znaczniej- 
| szegocjej pfzyboru —Onegdaj'6 godzinie 36j po połu: 
| dniu” zebradó most pomiędzy Warszawą i Pragą. 
, Węzoraj zaś o godzinie éji półiz teis przy wysókó1 
| sekiwody stóp'B'całi'4 nadrzerosłody ruszyły. 
| œ Alfons Walicki. Donosząasnan z:Charkowa; 
(Że tam nasdnią:240października or. b. zakończył 
życie, jeden 1z:najznakomitszych uczonych pal- 
skich, /professór «uniwersytetu, Alfons Walicki: 
| biteraturacojczysta s'wielć'  wintia*zmarłemu* pro: 
fessorowi. Kiedyś razem: z>fózefem Korzeniow- 
,skim wydawak „Arcydzieła y dramatyczne; dwa 
tomy: tylko wyszło tego zbioru: Korzeniowski wys: 
. drukował w nimKrd/a Jana; dramat Szekspira, 
| Walicki zaśidał dwa: piękne: przekłady: Fausta 
Goethego, sin Edypa 4róla, Sofoklesa. / Dzieło. >to 
|wysało-nadzwyczaj ozdobnie, *a szczególmićj Faust 
iz 26 rycinami namiedzi, według Retschego, z przys: 
(daniem kilku” śpiewów kompozycji © xięcia Anto- 
„niego! Radziwiłła. Przekład, «Fausta pokazuje, że 
„tłómacz nie:był zabitymskłassykiem, *że wszędzie 
rozumiał imezuwałpiękność;:gdzieby ją znałazł, t04 
/bo głównie ku klassycznym utworom muzy gré- 
jekićj się zwracał. /Walicki' w Charkowiewykładal 
‘literaturę greckącirzymską, z <tegocnawet "zrobił 
„sabieczadanie życia.:: Po łacinie pisał dóskonale. 
,Podziwiano klassyczność jego rzymskićj: prozy; 
jwtedy mianowicie, kiedy delegowany był od 
„uniwersytetu charkowskiego, do Moskwy, ha stu- 
jletnią uroczystość, która: się odbyła” w * r. 1865 
|w uniwersytecie moskiewskim: « Dzieje” litóratury 
greckićj nawet dla'nas spisywął po polsku. Dzie: 
jło/toęvna'rozległy bardzo rozmiar pomyślane i nië- 
|dolkończońe, zawiera od 50 do: 60 *arkuszy” Sci- 
jsłego piśmay 2 dochodzi tylko'do epoki Alertan? 
(dra Macedońskiego. .0030%03 s9bas dyd eh woo 
| WI uczomym naszymyre0l najwięcej dziwiło, to 
zjednoczenie się: tegov podwójnego kiedanku ttè- 


racjisehikiegicztych: |" * AJ ż A A. 
=. Były, minister wojpy w raporciez.d. 28 wrze- 
śpia.184( r. za. N: 6366, doniósł Senatowi rzą- 
dzącemu o, NaiWYŹszyki Rozkązie, wydanym dnia 
16go t. m: w kwęstji, w czyim zarządzie powi; 
nien zostąwad, ustanowiony w r..1638; przez by- 
łego, marszałka, litowskiego Wiesioławskiego, alus 
moat wymjescie „Tykocinie ( gubeznji Augustow>; 
skiej, „dla. utrzymaują, iŻm „jpwalidów. ;przedę-. 
wszystkiem, szlachty „katolików d. szczęgólnićj, 
z rodu Wiesiołowskich, jeżebby, z nich, który te- 
go potrzebował, Przez wspomniany wyżćj Roz, 

az alumnat tęn oddany był. pod, dozór wojenne. 
go naczelnika guberaji, Augustowskićj, z obowią:; 
zkiem zdawania co trzy miesiące | rachunków koi 
mitetowi Opieki: rannych wojskowych o obrotach. 
sumim alumnatu i o znajdującychysię, w nimdnwa- 
lidach.. YA powodu zwinięcia, w: kwietniu „roku.bięs, 
żącego posad. wojennych naczelników w,Króle-. 
stwie Polskiem, na, przedstawienie „Namiestniką, 
w Królestwie, NAJĄŚNEJSZY, CESARZ) wądniu, 129m 
październi ia ragzyłrozkazać, iżby nadzór pad Tys, 
kocińiskim, alumuatem. był poruczony gubernato-. 
rowi cywilpemu Aqgustowskiemu, na tych zasa- 
dach, na jakich nadzor . ten powierzony był NAJ; 
WYŻSZYM ; rozkazem, z nia, 16go września, ISAT Eos 
byłemu, naczelnikowi wojepnemu gubernji Augu ; 
stowskićj, z warunkiem „aby, gubernator cywilny : 
z awał komitetowi; „pomienione.-w. rozkazie trzy- 
miesięczne, . rachunki,/z obrotu summ, alumnatu i 
RAAJBJAdERISO o, osobistym składzie: mających. 
przytułek, przez pośrednictwo kancellarji Namie-. 
stpikowolim esri ssiw ET Jagso grsiwsisb sb 
gi" Rada Państwa; "w. połączonych: departa=| 
męvtach. sprawy cywilnych i duchownych ispra-' 
wędawsiwą; | poctozpatrzeniu postanowienia de-| 
partamentu, heroldyjnego| rządzącego: senątu; os 
godności xiążęcćj sródu Swzatopełk:=Czetwertyń=" 
sktok, miala uawzględzie, «że złożońemi qprzez los: 
becnie poszukujących żatwierdzenid w tćj godno- 
ścii dokutmóńtamiywopałói .udowódńiońoy że ród 
ten, od.roku 163% owewszystkich ły płomatach: 
Królów Polskich, konstytnejdch sejmowych'i akar 
tąchi sądowych stale używał (tytąła xiążęcego,że jraekiegov starych i nowych wyobrażeń;" pozorńaj 
używa takqwego i/po'dziś, dziein i despraprawmiuke | była to sprzeczność; boj je Walieki l doskonale 
Gabryela Swra/opełkCzttwerty hstbiegóy odktóreo |godził. Dia tego: oboksklassycyzimu; bierże się; wi” 
gasdźiśwząnosząey: :prośbgi pochodzą, Wielki koz |dzimy, do poezji nowćj, do Goethego, do Sżeks= 
niuszy dworu | OrsaRsKIEGO, "xiążę Borys Czefwer=' ! piraci sam tworzy wnowym'<duchu-sąani" staje 
tyński,pozyskabojąź był w rokuct843% Najwyż='||w sztankach poetów; nirodowych:! Niedriw' "też, 
sze zat wierdzenieswego tytułu; przewodmiczącsię' | kollegńinajwiękśzego | naszego póety'i przyjaciel; 
cądo układu prawo stanach, artykołamió4, 55 | |obdarzanyśsporym zapasein nauki oj poetycznego 
60; Gl irząłąćzenierk: «lo | iwagi 2 punktów: iiv] |tałentu;simubiał iść za jego tchnienie, a mie wyt 
argykułu:56, Rada Pańśtwą luchwydiła zdante, iż | łączał klassycznych piękności: dktórych "i! wielki! 
byz Włodzimierz-Atexander ikukasz (8 imion), Edb |mibtrz nie wyłączabi Dla niego tedy wszystko eo" 
npeud-Xawery (2 imion)zsynawi Hierónihem-Ol="| piękne dGyłocskończone, było SPN W.sobi6;: było: 
gendam (2oimioa), ci [Marjąnem- Witoldem (2 imion):  klągsycznć: ©: Pospolicie wyraź ten 'stosują A6 po- 
Jągzkleliador (2 imion) August i TymoteuszeKus'| jęć formy, gdy -wprawdżiiyemi zktaczeniu słowa, 
stashy-Janusz=J ózef| (4vimión), zesyhami Janem)  kłassyężne jest. wszystko: *60.wytobione,* 60 Vina 
Nepo:pucenem, «albo "Januszetą: Klemensem ((2:i>1] |wszelkiesbaewystvzniosłości i Pięknościi slonajpię- 
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topełk=GCzetweńtyńscy; zgodnie: z wyrokiem seha=' l 


Jednnych4'"Przebabyi może dla utworów” sztuki 

dawać, bio 

Jeżódnne właściiwszei nazwisko; żeby się! niebla- 

kad wokrbśleńiu rzeczyj 0064081 w dobęsiog 
W ogóle Walicki był to pracownik skromny, 


a Tódieb zapisańy sdos56jczęści xięgi wywodo- 
wśjoZdaniestakowerRady: : Państwa Najwyżćj zw 


twierdzone w dniu 7 października 1858 roku. 
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ny w ft. 1846 do Syberji, następnie „przeniesiony. | 


jkniejszy poematu rdmantyczny jest lassyczńnymu || 
Pań,Fadeuszcjest kłassycząym utworem jale wież, 
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Na prowineji»w Królestwie 
% pocztą rocznie. ra^ 12 (zip 
EO kwgrralnie rs. 3 (żłp: 20). 
W. .Cesatstwie. taź (sama vd» 
piata eo na prowincji'w.Kró- 
lestwie. z dodanie rs. 4 ro+ 
ezńio lub 1 kwartalnie za iko- 
Pery: pi | 
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fo stopni ciepła, węzoxżj. w.poł. ciepła 4: 
Okos. wody na Wiśle stóp 6.cali $, 


| a pełen mimo to rzeczywistćj zasługi; pracował 


wiele, ale w spokojności,;ale w ukrycia i dopiero 


S) i 4.35% >> ` z „bq ,. 
teraz po śmierci jego zapewne, wiele z tćj „Rracy 


/ skorzysta czytająca publięzność „nasza, „Jakoteż 


„i literatura. są TORR a 
„Oprócz dziejów literatury greckiej i, zeszytu 
w tymże przedmiocie. pisanego po. rossyjsk:, któ- 
rego autor używał za doręcznik „przy wykładzie 
kursów swoich w. uniwersytecie, została jeszcze 
| w tękopiśmie druga eżęść Góthego, którćj nawet 
tłómaczeniem swojem nie tknął rajewski, Z0- 
stałą Antygona Sofoklesa, Medea Eurypidesa, o- 
|raż mówy Kschinesa i Demostenesa, z. kommen- 
|tarzami wkońcu. Te mają być zupełnie skóńczone 
i przygotowane do druku jak należy. . Oprócz ter, 
go, został się oryginalny. poemat „pod tytułem; 
Zbigniew, który podobno Teka W ileńska. w pi-. 
śmie swojem ogłosi niedługo. „Wszystkie ste pracę, 
| nadzwyczaj są dla nas poządane., Jeżeli dramat: o, 
Zbigniewie w istocie, wzbogaci naszą literaturę, 
wtedy Jéj pówinszować serdecznie. A, co się, dò- 
tycze tłómaczeń z greckich pisarzy, nie trzeba mó- 
wić, jak te prace mogą być ważne, Czasby napra- 
wdę przejąć. się, pojąć piękności typów „greckich, 
A nasza literatura nawet najznakomitszych utwo- 
rów z greckićj literatury, nie posiada w; przekłą- 
dzie. Dzisiaj tragedje greckie przekładali Kaszow- 
ski i Małecki; jak byłoby pięknie, żebyśmy mieli. 
swojego Sofoklesa i Eschilesa?, Tłómaczenia te 
już mie na oślep, ale z całą umiejętnością dokona- 
ne, z wiedzą o piękności i zaletachoryginału. Nie 
mamy nawet Iljady i Odyssei, arcydzieł gienjuszu 
ludzkiego, po polsku, bo niezłe zresztą pod wzglę- 
dem języka przekłady Dmochowskiego. nie mógą 
być wzięte za coś innego czem są, to jest za wy- 
kószlawienie oryginału. U nas, gdy ludzi pojmu- 
jących piękność grecką. coraz ubywa, strata ś.p. 
|Waliekiego jest bardzo boleśną. ssa ży 
| „Nie my zresztą jedni ziomkowie jego, ale i uni-. 
„wers tet przez śmierć tę wiele traci. Z professo- 
irów charkowskich, Walicki w obecnej chwili był, 
„może najzasłużeńszym, najpierwszym. Wysokim. 
przymiotom jego jako człowieka naukowego, ; od-. 
powiadały teź przymioty sercą, i korresponden-. 
jeja charkowska Gazety Warszawskićj, z której 
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|w,giwnazjach, wielu z. nich vyło,kiecyś uezniami 
" Mąż ten szanowny. zostawił Zade „i, sześcioro 
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ałoletnich dzieci. Wartoby, żeby „kto. z zodaków, 
naszych, bliższych ś. p, Waliękiego,. nakreślił je, 


(gO życiorys, jako materiak dla dziejów, lit eratury 
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[nie każdy na swojem. stanowisku, jest kaplanem, 


Średniowieczne stosunki Polaków z Anglja. 

W ,kodexie dyplomatycznym angielskim, To- 
masza--Rymera, _pod- tytulem: Faedera-_Conven- 
tiones et actapublica inter Rege sAfigliae et alto 
dinersos: Imperatores: reges.. db anno,1101 ad no- 
stra; wsque tempora “habiti aug traętata. Lon- 
dynt804-=35, 20 tomów in folio, m jdawniejsze. 
wzmianki o polakac gaja początków piętóa- 

© $ 

u 1428, za panowania maldi 
letniego Henryka VI zdomu Plantagenetów, w An“ 
glji, wydano postanowienie zapłacenia Janowi Kra: 
biemn Oxforqzkiema,rdw audziestu'grzywi tur 
lem wynagfodźenia, Za nasżyjnik złóty, 
(czy sześcioletwi Henryk,..czy: rejent x 
ford) własnemi rękami zdjął z pomienio 
biegó.*« oddał riejaktehmu Jakóbowi de B 
rycerzowi ż Królestwa Polskiego (cuidam Jaco: 
bo lè Balaläniz de Regno Polontae militi): Na- 
zwisko oczywiście przekręcone i truduoby natra- 
feda slad tego znakomitego polskiego „rycerza 
Ż tzasów WE Jagiełły. Można było przypuścić, ze 
Bałólanez znaczyć ma Półdnice, a że pod tą na- 
żwą familji u has nie było, ' pomiędzy kasztelana- 
mi Połanieckiemi. owe Jakóba należy szukać. Ale 
öd 1413 do P130, kasztelanem Pelanieekiim był 
Stanisław Gumrat. Z podobieństwa . nazwisk Ba- 
tobie z Nowegó Tyńca h: Gozdawa i Balticcy h. To- 
por byliby najbliżsi; alć chociaż te rodziny miały 
już ówym czasie rycerzy zaakomitych, nie napor 
tykamy pomiędzy niemi żadnego Jakóba. ni ę 
" Niejaki Vacusstus de Balalanka (Jakusz z Bia- 
łółęki) podpisał jako świadek w. Lomży, : przywi- 
Iej Jana starszego, xięcia Mazowieckiego, (ob. Ko- 
dex Dyplom. Polski t. 1 str, 292. Oryg. w Archi- 
wiim Głównęm, Król Nr 608). Tyle .skazówek na: 
tefhz, a może uda się kiedyś co. pewniejszego wy- 
W r. 1457, a 36 panowanowania swojego 
* 31 zycia, Henryk VI'Król angielski, wydał na- 
djąty rozkaż, który tu w przekładzie. .z łaciń-, 
skiega języka podajemy, ol 

0 Wiedzcię, iż 26 istróby Jerzego Morstejna 
(dž püre” "Georgii Mórsieyn) kupca z. Krako- 
wa (de Cräkowe) w Królestwie Polskiem, do- 
wiedżieliśkiy się, 12 òn zamyśla przywieść do na. 
szego Kyólestwa „Atgielskiego, jakis wielki kosz- 
toWwńy kamień pós pokcie zwany rubi nem (a Rubie) 
ważący dwieście czternaście k 
sprzedańia onego bądź Nam, 
bie stany w tem państwie. |. 

ająć Wzgląd da jego proźbę, 
kiski Mąszćj dozwólifiśmy rzeczónemu Jerzemu 
pófienionego królestwa beż przeszkody przy-. 
BYG, i wyżej wzmiankowany kamień ż sobą przy- 
gö eia ani myte, dopoki 


-oqetak: 9'Łatego rok 


karatów; a to dla 
bądź jakiej innćj 0- 


Dóty; A „1 
ze szczególnej 


wieść, "nie płacąć żadne 
kamieńlla tego nie sprzed 
"dA jest rzeczony Jórz 


kamienia tego nić będzie, 
mógł sprzedać, wóltio 


temuż Jerzemu ka- 
a mASzego wywieść nie płacąc 
adnegó Fela Ani. myta; wbrew prawom. 
łub rozborządźzeniom temu przeciwnym. . 

"Pod warunkiem jednak, iż rzeczóny Jerzy za 
przybycieńi do Naszego panstwa, kamien ten nam 
ińajukochańSzćj matżóńce naszej Małgorzacie,kró- 
skiej pokaże i przedstawi, dla dowie- | 
dZeniA SiĘ 0 WON naszej. N 5 TENADO Ob 
siByło to W eżasie kiedy Wizala’ WAuglji Wijde 
cżerwonej w różą białą. to jest dómów Lan-. 
kłtstri © Yorku; i właśnie wówczas Heńryk VI gło-' 
wa domnu Lankastruiżona jego Małgorzata Ande- 
$aweńska która miężem i krajem rządziła, odnie- 
śli byli znakotnitą porażkę. —Ciekawaby rzecz by- 
ła wyśledzić lósy tógo rubina worsztynowskiego; 
czyli kupiłą go królową Małgorzata, czy wzięli gó 
Yofkówie po Lankastrach, czy przękażali go Tu- 
dorom a ńastępnie Sżtuartom, i 
ckieinu, i czyli ów wielki i kosztowńy kamień 214. 
ażący, zdobi dziś korolę kr 
74 )8577 S1 , i 

RANICZNA 
Aiaj ńy pet’ 
nomocnik angielski przy państwach środkówćj 
Ameryki, ma mióć upowaźnienie ods 
dowi Nicaragua Gre 


ómowi Brunswi- 


RM R. R. 
lhát Grore.Ouseley, nadzw 


own i brzegi Mo | 
| pozostało wolnym 
c ańska na wschodńió-indyj-- 
skó-anierykańskichi wodach, połączyła się że sto- 
gieldką, ku obronie niezawisło- 
ddy Angljfi Ameryki powietzą 
trzeciego  mógat- 
4ee między: diemi” 


Pórtem. * Flota hiszp 
jąc4 tam flotą 
ści Nicaragua. 
zapewne Tożsądzeni 
twa tlieporózumienia 

` j4 NG 


w przedmiocie, międzymorza środkowćj ameryki. 
Tak brami ostatnie zawiadolnienie, kiedy: tyrhcza- 
sem poprzednio zapewniono, że-Francja i Anglja 
chcą wspólnie wystąpić przeciw StanomrZjedno= 
/czonym: Z tych wszystkich pomięszanych szcże- 
gółów tylko /wiedzićć można, że ta nader ważna 
>kwestja międzymorza, traktuje się ciągle i liędzy 


trzema wielkiemi mocarstwami morskiemi. 


petycji, było wysłanie specjalnego delegowanego 
wraz z deputacją kupców do Hwanga, guberna- 
tora prowincji Kwang-Tsing,-0 upoważźnienie-do 
rozpoczęcia nanowo operacji handlowych. « Pei- 
Kwe i Hoppo ze swojćj strony- zatwierdzili przyź 
wrócenie negocjacji hańdlowych; ale> nie «będzie 
w = [AW 05 4 ożywienia, dopóki guber= 
ie Hi 
R 


r eż nator Hwangn si urzędowego upoważnienia. 
| Jenerał Ward po dopełnieniu ratyfikacji trak- | © ś sy y (Indépendance BAE) 
tata zawartego przez p. Reed między Cbioamiiĵj | =. © FOR A` AN AS > 
Ameryką, ma udać się jako poseł Stanów Zjedno- | - Paryż 29 Łistopada:: Zarówno ci którzy wró- 
„czonych do Pekinu. — Godność gubernatora Kan- | żyli w Afohdłorze urzędowe zaprzeczenie rozmaitym 
| zasu, prezydent Stańów BURTON ofiarował. podidëoffa BN dihi di Poja jdi ci któfzy zapo- 
 byłeńiu gubernatorowi Medźry z Ochio. © > /| wiadalimilczenie urzędowego dzić anika w téj kwe- 
 Awautuenik "Walker w daid 10ub. %6/odjechał |stji, mieli pod pewhym”względem słuszność. Mo- 
ashiugtonu do Mobile. A x "ntteur nie przemawiał, ale zdaje się że, rzad chciał 
 Korrespondeńcja z Rio Janeiro 14 listopada do- | dać odgadnąć myśl swóją w-arty kule ogłoszonym 
nośi, ż6 dowoży zagranićźne były bardzó zthniej- | dziś rano w Constitutionnelu, z podpisem dyre- 
8zone, sżczególnie dostawa kawy jest niezmiernie | ktora politycznego tego dziennika pana Amódó8 
skąpa. Diskonto w banku deszło do 10 pCt. Roz- | Renée. Jęśli to prawda, jak zapewniano «dziś, że 
maite niepokojące wieści rozchodzą się 4 Ysżędzie | rząd dla uspokojenia powszechnych obaw, użył 
twe téj formy, wskutku kroku uczynionego jprżeż pa- 
na Hibuer, który żądał wyjaśnień w przedmio- 
cie swobody zostawionćj dziennikom francuzkim 
wzgłędem Austcji, należy obawiać się że szanowny. 
ambassadór niezupełnie będzie zadowolony. 
_Pogłoska o zmianie ambassadora pruskiego 
w Paryżu, znowu się odzywa, chociaż już jéj raz 
zaprzeczono. Jeśliby się ta wieść potwierdziła; za- 
pewniają że pan Hatzfeld zrzekłby się zupełnie za- 
woda dy plona y adiago 1 tieprzyjął żadnego no- 
|jwego urzędu. Ponieważ hr. Hatzfeld ma zwiążki 
familijne we Francji, zapewnie pfżeto pozostałby 
na stałe zamieszkanie w Paryżu. © Vo" J 087: 
‘Powrót Cesarza do 'Paryża' spodziewany jest 
(w dniu Zgim grudnia! Hrabia Walewski Wraca ju- 
trò; hr. Hatzfeld znajduje 'się obecnie W Compie- 
‘gue, gdzie przyjmowany jest z odznaczającą się 
uprzejmością ze strony Cesarstwa [ćhmość. $ 
| Zapowiadają przybycie do Paryża pana Dumou- 
(liñ fraùcúza , naturaliżówanego w Madagaskar i 
(który "dd wielu łat mieszka. między Hoyagami. Ce- 
|lem jego podróży do Erancji, jest udzielić wszel- 
jkich potrzebnych” wiadomości naszemu rządowi 
(względem tego o'ć0 móże starać się i uzyskać na 
/ wyspie: Madagaskaru, a zarażeni dowiedzićć się 0, 
dalszych postanowieniach w tym względzie wyż- 
jszćj administracji. Pau Dumoulia ma mióć jutro 
/posłuchanie u xięcia Napoleona: | ii% RAE 
| "Rada jeteralow depaftamentn Sekwany, rozho- 
jczęła dziś swoje posiedzenia: 'W mówie zagajają< 
jećj pan prefekt Sekwany” zzwykłą” zręczńością, 
wspomniał o ciągle wzrastająććj liczbie nowych 
/ budowli, które przewyższają połowę domów ró- 
|zebranych dla trżądzeniatiowych akt i bulwarów 
i'szeżćgólnie zwrócił na to iwagę, że *pajwiększa 
lieęzba nowych budynków, wznosi” się w najlad- 
„miejsżych okręgach: ' Mówił także o wzroście lu- 
(jdności w okręgu milówytn, która w ostatnich kil- 
(ko latach 'prawić się podwoiła, chociaż Iądność 
jsamegó miasta w tymże czasie także wzrosła o je- 
lasy dziewiątą część. Tak więc okręg milowy żā- 
jladnia się nie kosztem stolicy: ale' prowincji, nie 
„bez szkody 'dła robót rolniczych'i przemysłowych: 
/ Przyłączenie: okręgu milowego doc obwoda akey! 
|zowego,suważa pan:prefekt za środek tamujący té! 
(inimigrację: "Ż”tesztą pań prefekt nie: przedstawił: 
|jżadnego 'projektaow tym prżedmiocie. - © 1/47. BJ 
| -oubog (1 w Pa Rhiu S SoN uusad sina 


widać brak zaufania. _., — (Neue Pr.. Zig.) 
i RW MOCE ATS Gaia IP 
Łóndyn 29 listopada, Królowa opuszcza w d, 
6 grudnia Wiadsor, ridająćc się do Osborne, gdzie 
zapewńe zabawi do Ż4 grudnia. sk. 2 
Według wiadomości z Korfu 27 b. m., repre- 
zentanci tej wyspy, w lięzbie dziesięciu, zaprote- 
i stówali uroczyście przeciw twierdzeniom sir dJ. 
i Younga, jakoby korfjoci pragnęli wcielenia tój 
wyspy do posiadłości integralnych Auglji, i obja- 
wili; życzenie przyłączenia się do królestwa gre- 
'ckiego. Protestacja tai życzenie przesłane zosta- 
ły angielskiemu, ministrowi osad, f. 
Dr Patrick Colqnboun został mianowany sędzią | 
najwyższego sądu na wyspach jońskich. Jest,oa 
| przez swoję dawniejsze missje w Grecji, Persji i 
Turcji, nietylko z językiem i stosunkami wscho- 
du obeznany, ale nadto -aważany jest za wysoko 
uczonego |prawnikag s2 AADA 25% 
Dzienniki rlandzkie ciągle opisują strasznerze=- 
czy 0 dszeroko: rozgałęzionych: stosunkach syste- 
|muoband. ltak, prezydujący w 'sądzie'! w Meate, 
 (whrabstwie Westameath), miałotrzymać grożący! 
list za to, źe: nie schciał' pralongować pewnego)! 
| wexlu.- James Delamy, którego ' każdy uważa za 
mordercę. p. Elys; ma się znajdować w bliskości: 
miejsca gdzie: morderstwo: zostało 'popełnione i 
'tamtejsj mieszkańcy ukrywają go, żaopatrują we 
+ wszystko, i ktoby wzbudził podejrzenie, że myśli 
o wydania go w ręce policji,mógłby być pewnym 
'nieochybnój śmierci.o! 0” sg imsdatoy1 OŚ s 
| -om Pierwsze 'wieczorne nabożeństwo niedzielne 
/w kościele św; Pawła, ściągnęło. <przeszło 4,000: 
|o80b, a mnóstwo innych musiało z niczeim odejść, 
„|, pomiesważ: dla utrzymania porządku nie wpuszczo-: 
/n9-więećj, osób niżsię mogło pomieścić na siedze! 
|niacbi arządzomnych w kościele, W katedrze West- 
mister wieczorne niedzielne nabożeństwą”rozpo-. 
(cana się dopiero" wpierwsżym.' tygodnia? 'po'no** 
|WyYMorokue jemost ogot bons (Newt PraZtgiko | 
bo iyd qaswcQsisH IBN  „Aoiwońcim qhsiw 
| „Poczta z,Kalkutty przywiozła mastępująceswia=' 
/ domości, z Hong-Kong 43:paździsruika: 00 sioi» 
Sprzymierzone armje franduzka i shiszpańska, 
prowadzą dalćj wyprawę do Kochinehiny. Osta= 
tnie wiadomości. jakie tu otrzymano od tych wojsk, 
isa z dnia, 22,września. Miasto Jóupen “i twierdze” 
| dwie w Jenpoo, zostały zdobyteli straty krajow+* 
jców mają być nader znaczne. Wtwierdzach tych) 
znaleziono. 200. dział: żelaznychi spiżowych. Dwa 
z tych, dział nader ozdobnie (wyrobione; mają:być: 
posłane królowój hiszpańskićjsi cesarzowi fran=- 
 cuakiemu., Jenerałowie:/ sprżymierzeni: przygoto-i 
| wują wszystko. do'-pomaszerowania pod mary: 
stolicy, 394007) ob „[ówoh tissoq ob „ymish 
Czterej kommisęarze chińscy, wyznaczeni do u. 
łożenia nowój taryfy, celnój, przybyli nareszcie do. 
 Sząogai w. dniu 4.b. m,: AmbassądorówiecEraneji! 
| i Stanów Zjednoczonych znajdują się jeszcze w:Jao 
ponji, ale zdaje się,, że lord; Elgin nie. będzie cz6-: 
(kął ich powrotu i przystąpi: do narad; z dygnitaę! 
(rzami chińskiemi, Ich przyjęcie « w $zangai :było- 
, niezmiernie uroczyste. Pałac, w którym żajęli mie»: 


a 


,szkanie, był świetnie sprzystrójony;“luđ nSzangai' 


| | Berlin 28ilistopada. (Wybory pochłaniają dò> 
|tądscałe żajęcie! i /kwestje zewnętrzne znajdują” 
„miejsce dopiero na drugim planie: | zólor A 
| s Nie przywięzają, dotąd; znacznćj ważności: do* 
jagitaeji, która według. pewnych dzienników;/zg- 
jozyna 'się objawiać we: Włoszech; Artykuł o'nie-) 
|przypaszczalności wojny, zamieszczony 'w Jóur< 
|nał des. Débats czytany tu'był z zajęciem. Przy- 
/puszczeria tego. dziennika względem wahania się: 
Niemiec w! wzięciu udziała ow danym razie, choć-* 
(by tylko na'drodze dyplomatycznćj, «w przedsię-- 
wzięciach przeciw Anglji i Austrji, zdają nam się' 
|być zgodnemi z.prawdą. Drobne rywalizacje mię-- 
'dzy dwoma wielkienii : mocarstwami mórskiemi, 
rzadko kiedy. znajdowały 'w ostatnich czasach 
 przyklask ze strony opinji publicznćj. Jeśli się nie” 
żywo brał udział, w tój uroczystości.» vi òsi] mylimy, -rząd teraźniejszy pruski tak samo wzglę- 
| saW Kantonie nio, prawie nowego... Kupcy;spo- | dem nich jest usposobiony, ) I tu jeszcze pewue' 
 dzięwają się, że będą musieli bardzoznaczną sum=.] kóterje zawsze zajęte rozsiówaniem niezgody mię- 
| mą przyłożyć, się. do,wynagrodzenia kosztów wó- | dzy:rządami niemieckiemi, mogą się przexonać, że: 
ijennyeh ;mogarstwom: sprzymierżonym ivnie $pie-| ich:czas juž: przeminął, że: Prussy nie dadzą się ná) 
szą, się z.przybycięm, żeby:nie dostać'się dwa ra- | pasku prówadzić * Ramiętnościom, i +dążnościom,: 
|zy, w _prassg. i Kupcy | herbaty « podali petycję do'| które.nie zgadzają śię z ichinteressamii 0: ot 
Pęi-Kwe i Hoppo, proszącich, aby-:przywrócili || - Bexwątpienia teraźniejszy rząd pruski nie bę-. 
porządek w przepisach handlu: Reżbliatom tej. dzie aniaustrjackim w żadnym razie, ani francqz:; 
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kim. Ale zbliżenie się: z Auglją „i podypewnemi 
warunkami z zabezpieczeniem najzupełniejszćj 
niezawisłości krajny sz Austrją;" było, często: za- 
lecane iprzėz)i niezawisłe orgańa Stronnictw polii 
tycznych. Bliska przyszłość okaże! zapewne, że 
tenisposób widzenia, podżielany jest przeż ósóby 
bardzo dobrże żnające obecne położenie rzeczy 
wIPłusigeh, n CE Go Simo 0q NGT Na y 


_ Zwycięztwo opinii liberalaćj_na.póló %*ybórów, 


M UIU ju way > WIATA sd 
" Słychać, że w wydziale wyznań mają zajść 


polityczna nie przedstawia już nie interessującygo. 


Jedynym nieco ódznaczającym się wypadkiem 


ysokość położył koniec tym wszystkim marze- 
niom, oświadczając wyraźnie, to eo;pierwój na pan 
rę dai powiedział wielkiemu, wezyrowi, że wybór: 


ministrów zachowuje, wyłącznie samemu sobie.i | 
że jego. najwyższą jest wolą, aby jego szwagier) 


pozostał w gabinecie jako minister' marynarki. 1 ~ 

„Sułtan dodał nawet, że zuą dokładnie powody i! 
znaczenie tych intrygi że mylą się bardzo ci któ-- 
rzy sądzą Że potrafią go jeszcze raz doprowadzić. 
do odjęcia swego żaufańia Meltemetowi-Ali. Tym 
sposobem pozycja tego ostatniego, bardzo za- 
chwiana przed kilku dniami; wzmocniła się więcej 
niż kiedykolwiek, ale to co zaszło, odżywiło za- 
wszę smutne niezgody, objawiające się w gabine- 
cie ilktóre teraz nie łatwo będzie zapewnie znisz- 


czyć. 1x: |. 

To do skarg, z jakiemi wystąpili niektórzy za- 
pranjeshj reprezehtanci z powody przywrócenia. 
Mehemefa-Ali-pa$zy, ponawiają się one uporczy- 
wie pomimo stanbwczego oświadezenia' stiłtana. 

Te z pora osób politycznych które, nie są 
intefessowane w tych zatargach, ubolewają otwar-> 
cie nad-temi niegodnemi waśniami osobistości, któ- 
re tylko wzniecają i utrzymają szkodliwę dla kra- 

_ ju uczucia między nielicznemi mężami stanu, któ- 
rzy są-zdolnemi kierować nawą Turcji. 

Rada ministrów zgromadziła się przedwczoraj, 
w niedzielę,dla rozżtrząsania rozmaitych projektów 
reformy administracyjnój, tudzież nad celami na 
które mogą być użytemi pieniądze które dotąd zer, 
brano sej Ae bA nowego jsystemu oszczędności. 


Zdecydowanem 3 gry ry JR będą | 


Da zapłacenie części najbardzićj naglącćj dłagów 
isty cywilnój, nim wszystkie rachutki tćj admini- 
stracji zostaną uregulowane. Decyzja rady zaspo- 
koiłą nieco tę armję dostawców, których nieukon- 
tentowanie coraz bardzićj. wzmagało się i groziło 
prawdziwym rozruchem. 0 0° atk 

Ostatnia pożyczka zakontraktowana w Anglii, 
zaczyna częściami wpływać, Rząd otrzymał juź. 
300,000 funtów szterlingów zawiadomienie przez 
telegraf, że druga podobna summa wyprawioną 
W tych dniach została ż Londynu paropływem ku- 
Pieckim angielskim, udającym się do Konstan- 
tynopola. Pieniądze z tój pożyczki według zobo- 
wiązania się Wysokićj Porty, przeznaczone są na 
wykup papierowych pieniędzy, ale niewiadomo je- 

. Pi 


otnym zamiarem .rządu ofać 
PEŁ, > KIOMYNITE LISTWY 


szcze na jaką sfo e odbywać się będzie ten wy: | 
EL Pe PITAO ZZA wane 
wo O s 


EAZA 


A swoich zabiegów u sultana. Ale Jego, | 


nięą 


1 


nety złotéj i srebrné 
gle zmiennéj. 


W tych dniach ambas 


(mialy mi 
iciekł 2 


| -' Pan 
starzec. v! zo 
— I tak i sie, == odpowiedziałe 
wprawdzie w Rydze, ale jesteti rodemż tych stron, 
i-wielerrazysdó Kowna: przyjeżdżam, "zwiedzić tę 
dólinę'czuje potrzebę; mam sobie “za obówiązek; 
-= Ajaka za pozwoleniem 'godność pańskta? —* 
przerwał mi nieznajomy uchylając kap 
, == Kamerton; na usługi: 0 * | 
— Pan Kamerton? słyszałem, słyszałem, dżiwńó 
mi nawet, żeśmy się dotąd niespotkali.” Ja tag je- 
,stem Dobrowolski, dawny prefekt tutejszój s26: 
łyd'ód przeszło łat ezterdziestu*w Kownie 
jszkały. gó si doułiżysa 


- Gi E 


wdziwemń: p: 
'wość oddaje. 
` Starusześ oczy spuścił jak, skromna *panienita, 
której w oczy powiedzą że ładna; sale widść było 
że. słowa moje przyjemne na nim wrażenieńczyńi-* 
ły; poćzem wziąwszy/ mnie pod ramie zwrócił się” 
nazad,i poszliśmy: razem jak dwaj dawn 
ciele w głąb doliny. 
| -—uWięć asindzićj 1 
nę, rzekł do mnie pan pr 
| 6 Zwiedzam ję ilo-rszy. j 
—' Azhałeś pana Adama? 
— Znałem go przed laty w 
łem często. Pomnę jak, ra 


rot na pokład korwety i 
ynópola aby tam 
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swój kredyt, ale bardzo być może że terazjbędzie 
chciał korzystać ż niejakidgo eskónta. Ta niępe; | 
wność utrzymuje dotąd kursa naszych wexli i mo- | 
na zićnormalnej. „stopie cią- | iey 
ŚR rodeo» OPAR | dam wstaje zi miejąca, |pfzystępaje do fortepianu, 
Sadór angielski i pan| 
Laliemandj sprawujący interessa pruskie, kolejno | 
odwiedzali Portę i mieli konferencje z wielkim we- 
zyrem i niinistrem spraw zagranicznych. | 
„Wieści jakie od niejakiego, cząsu biegały o za- 
mierzonem, wyniesieniu „Fuad-paszy, na godność | 
wielkiego wezyra, dla wynagrodzenia go za udział 
w,pracach konferencji paryzkich, nie zdaje się że» 
by, miały przyjść do skutku :przynajmnićj nateraź: 
Fnad-pasza, z resztą nie okazuje się skłonnym: db 
opuszczenia swojćj posady. ministra spraw zagra* 
nych, która zgadza się „z jego-żamiłowanie; 
bardzićj, że, tu chodziłoby o usunięcie Aali-pa- 
'szy, z którym on zawsże żył w zgodzie i-przyjażni, 
A Między osobami które wymieniają. jakoumające 
widoki uzyskanią zaszczytu wejścia tw powtórne 
związki małżeńskie:z sułtanką.Fatimą wdową nié- 
szczęśliwego Ali-Galib-paszy „wymieniają Meh- 
met-Dzemil-beja, brata nieboszczykasi obecnie am- 
bassadora Porty w BPatyżu. i 
z mniejszym widókiem o-starszym synů Mústafy- 
paszy z Kandji, Saffi-paszy 
mjistopień jenerała brygady: Nieżaptzeczającpra- 
wdopodobieństwa tych pogłosek, sądzimy Że one 
3ą.,przynajmnićj przedwczesne, i-podajemy je tys 
ko, ponieważ tn i owdzie.dają.się słyszyć, Czekać 
Jednak będziemy. nai 
pewnego źródła. „ ui 
ia Beirut 14 Listopada: Przed, kilka;dniami jedna 
amerykańska korweta zarzuciła kotwieę<w tutej+ 
szym. porcie. „Przywiozła ona,kammisgarza który 
ma prowadzić, śledztwo w przedmiocie! rodziny: 
amerykańskićj zamordowanćj w Jaffa, <Udał'on się 
| do paszy. który mu zakommunikował dęcyzję:są* 
| dową, Że cztery osoby aresztowane w tćj:sprawie, 
niersą właściwie mordercami„ale miały udział wras 
bunku i innych nikczemnych nadużyciachi: jakie, 
ejsce przy tym w padku. Sam morderca 
ięzienia w Kaffa i obecnie niepodobna 
jego vynaleźć. Kommisgarz udał się, napo- 
odpłynął do Konstan- 
dąlćj tę sprawę popierać. PT 
‘(Nere Preùssische Z. citing. p 


Mówią i także”? ale 


„ który” piastuje” iw ate 


ch potwierdz 


PAMIĘTNIKI BARA 
NA KAMERTONA, | 
m itdzst: Siłą 1 odwyióinalinsinicncŃ 
eo 1 „vo Batri Nr. Króniki;312),1cq015 ui: 
| -sJaż słońce voraz wyżćj wznosić” się zaćżyńiło? 
gdy ujrzałem z daleka, idącegó*ku mnie póważićć 
igo starca. W dryliszkowój kapócie, w slomish yim 
kapeluszu 'z szerokiemi' brzegami; długie białe 
| włosy 'na' ramiona spływały, miał graby kij w tel 
kuj na nim się podpierał * Zbliżywszy się nawża” 
jem, óddaliśmy: sobie ukłon za ukloni: 
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